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Artykuł 31 p. 3 Konstytucji Rzeczpospolitej Polskiej zawiera zapis: 
 

Ograniczenia w zakresie korzystania z konstytucyjnych wolności i praw mogą być ustanawiane tylko w 

ustawie i tylko wtedy, gdy są konieczne w demokratycznym państwie dla jego bezpieczeństwa lub 

porządku publicznego, bądź dla ochrony środowiska, zdrowia i moralności publicznej, albo wolności i 

praw innych osób. Ograniczenia te nie mogą naruszać istoty wolności i praw.  
 

Podważa to prawo do bezmyślnego egzekwowania dowolnie interpretowanych ustaw, celowo stworzonych pod dyktando 

grup interesu, z pominięciem ugruntowanych zasad! Spójnik w treści oznacza koniunkcję! Koniunkcja to wymóg  

jednoczesnego wystąpienia przyczyn do ograniczenia praw! Mowa tu o przyczynach ustawowych i przyczynach 

podstawowych!!  

Ktoś bardzo mądry przemycił do Konstytucji Rzeczpospolitej Polskiej zapis ograniczający prawa wykolejeńców z 

Przemysłu Prawniczego, Przemysłu Politycznego i Przemysłu Urzędniczego!  

Jeżeli ograniczenie jest w ustawie, a nie spełnia pozostałych kryteriów, jest pozbawione podstaw prawnych, w tym 

zapisanych w Konstytucji Rzeczpospolitej Polskiej!!  

======================================================== 

Zapis ten jednoznacznie dyskwalifikuje prawo różnych elementów urzędniczych, do narzucania swej woli 

bez wskazanego powyżej uzasadnienia!  
======================================================== 

Art. 7. Konstytucji Rzeczpospolitej Polskiej zawiera zapis: 
 

Organy władzy publicznej działają na podstawie i w granicach prawa. 
 

Jeżeli tak nie działają, gdyż łamią Art. 31 p. 3 Konstytucji Rzeczpospolitej Polskiej, to nie są organami 

władzy publicznej, a ich decyzje nie posiadają umocowania prawnego! 

Bez względu na ubiór! Dotyczy wszystkich nawiedzonych swą urojoną wielkością spowodowaną 

posadowieniem na urzędzie, do którego nie dorośli, czy mundurami, na których noszenie przez 

nawiedzonych lub utajonych bandytów, ktoś z nieuprawnionej „góry” nieopatrznie lub celowo się zgodził ! 


